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Klemens Wieki '
1911 -  1943  
o f i c e r  W .p.
d z ia ła c z  k on sp iracyjn y  
w ZWZ Gdynia-Warszawa.

Klemens Wieki b y ł synem ro ln ik a  Leona Wickiego z Kłosowa b* pow iatu  
k artu sk iego  i  jego małżonki B ronisław y z*d* Skrzypkowskiej z S trz e p cz a  
b . pow. wejherowskiego* O sadzony,jako o f i c e r  W.p* w obozie jen ieck im  , 
w Toruniu, podstępem wyszedł z obozu, gdyż p ra g n ą ł czyn nie zdokumento- 
swój p atrio ty zm  p rzez  p ra c ę  k on sp iracyjn ą.. Z aciąg n ął s i ę  w s z e re g i  
Związku Walki Zbrojnej -  AK d z ia ła ją c e g o  w s i e c i  od Warszawy po Gdy­
n ię . Na te re n ie  Gdyni z b ie r a ł  Klemens Wieki m a te r ia ł  Obiektów wojsko­
wych, k tó ry  przekazyw ał p rzez  kurierów  do pułkownika w W arszawie, 
utrzym ującej* ś c i s ł y  k on tak t z Ęządem Polskim  w Londynie* Oprócz waż­
nych efektów p o rtu  gdyńskiego udało s i ę  Klemensowi Wickiemu zdobyć 
oryg in aln y  p lan  Wytwórni benzyny sy n te ty cz n e j w P o lic a c h  t .z w . Hyd- 
rierw erk e P o l i t z .  Produkowano tam d zien n ie 6 0 .0 0 0  l i t ró w  benzyny 
s łu ż ą c e j jako paliw o w zb rod n iczej wojnie h i t le r o w s k ie j .  B ył to  obiektl 
podziemny. Powierzchni a b y ła  z a le s io n a  ta k , że p róby odszukania jego  
p r z e z  sam olóty ch y b iły  ce lo w i. Plan jednak wykazywał dokładną sk a lę  
wymiarową^ p o ło żen ia  w ytw órni. Uwidoczniona b y ła  o d le g ło ść  P o l i t z  od 
rz e k i Odry i  S z cz e c in a , ro zm ieszczen ie  d z ia ł  p rz e c iw lo tn ic z y c h , z b io r­
ników, i  ca łeg o  u rząd zen ia wewnętrznego#. Krótko po p rzek azan iu  planu  
do Londynu, z o s ta ły  P o lic e  zbombardowane ta k , że p rz e z  d łu g i ok res  
fab ryka uzbrojeniow a b y ła  n ieczy n n a. Następnym, najw ażniejszym  planem  
zdobytym p r z e z  Klemensa^Wic^iego b y ła  w yrzu tn ia  r a k ie t  VI i  V 2 
zn ajd u jąca s i ę  w Peenemunde, na wj-spie Uaedom* P lan  te n  również z n a la z ł  
s ię  w p osiad an iu  Eządu P olsk iego w Londynie, P ra c u ją c  n ie u sta n n ie  nad 
zbieraniem  wiadomości o p ołożen iu  lo tn ik k , stacjon ow an iu  wojsk i t p .
p racow a ł Wieki nad wykryciem kw atery H i t le r a  i  założeniem  ta jn e j  s t a c -/
j i  n ad aw czej.. Jednak po d w uletn iej intensyw nej p ra c y  k o n sp ira cy jn e j

- - / '
z o s t a ł  Klemens Wieki'? d n ia  26  czerw ca 1942  r .  aresztow any p r z e z  G esta­
po gdańskie oskarżony o szpiegostw o. B estia lsk im  katowaniem i  b iciem  
s t a r a l i  s i ę ,gestapow cy doprowadzić w ięźn ia  do załam ania s ię *  i  wyja­
w ienia współpracowników* Wieki n ie  załam ał s ię  i  ta k  s ta n ą ł  p rzez  
Najwyższym Sądem Wojennym-w B e r l i n i e -  C h a rlo tten b u rg . N astępnie  
p rzew ieziony z o s ta ł  do f o r tu  Zinna w Torgau nad Łabą, gd zie odbyła
s ię  d a lsz a  rozprawa sądowa# Tu o trzym ał Klemens Wieki wyrok śm ierci  
p r z e z  ś c i ę c i e .  Wyrok z o s ta ł  wykonany' d n ia  l3 p aź d z ie rn ik a  194-3 r .  
w H a lle . Kapelan wojskowy, k tó ry  prow adził skazań ca na s z a f o t  oświad­
c z y ł ,  że j e ż e l i  P o lsk a  ma w ięcej ta k  d zie ln y ch  synów, to  zgin ąć n ie  
może* • 1

/ 4



Kleaens 4loki urodzeLarS p s ld s la rn la  1911 r*  *  K le in ie , po*. 
*ejharowo, z rodzieów L t o u  1 Bronisławy s  d . Skrsypkowskisj.
O jciec był ro ln ik la a , p oslsd sjąeya gospodarstwo ro la *  w Kłosowi* 
pow. Kart asy , był w ójtsa 1 radnya powlatow j a .  Rodzica niw t y j ą .

Kleaens u częszczał do szkoły podstawowej w Kłosowi* s  następ­
ni# do gianazjun hawsnlstycznego w *ejherow le. Maturę z ło ty ł  
w prywatny* gimnazjua w Gdyni.

S łatbę wojskową p e łn ił  w p iech o cie  w Zaabrowie, skąd wysssdł 
jako podchorąży. * 1939  r .  s o s ta ł  powołany do b a ta llo a a  a o rsk isg o . 
Podczas kaapsnli wrześaiowej asysk ał stopisii podporucznika. Ud s i a ł  
bfrał ws walkach pod Chwassesyasa, Oaowis i  a is lk ia  Kaśka. Jako  
ranny przsbywsł w s s p i ts la  wojskowja w Gdyni, skąd p rzen iesion y  
z o s ta ł . w sty czn iu  1940 r .  do Gdańska a  następnie w c s i m a  194-0 
do obosa jan leck iego w Y oruala. Z powoda prswpwłniwnia obosa 
i  odniesionych ran , sn ająs p rasę  a s y s ts a ts  k o n tro li obór, s  k tórą  
z a p o z n a i^ ^  w g0apod*rstw is o Jo a , s o s ta ł  w ty a  ch arak terze  p rz y -  
d zieloay  na te re n  wybrssts gdjńskiego i  p rzy leg ły ch  powiatów, 
s s a is s s k a ł w Gdyni. Był kaw alsrsa. Utrzymywał s i ę  s sarobka s s  wy­
konywaną pracę k ontrolną.

Podosas pobyta w s s p i ts la  w Gdyni z sp rsy ja g n ił s ię  Kleaene 
\J z kapitan wa Iś&aaea Prsygodskla, s  sswoda p rs^ n ik iaa . Obaj s a c ią g -  

n ę li  s i ę ,  po * y jś e ia  s* s s p l ta la  do p racy  k oasp iraoyjn sj do Zwiąs 
ku *a lk l Z brojnej. I  Gdyni d o s ta ra s a li  i a  a a t e r l a ł  wywiadowcsy 
prasownicy p o rta  i  s to csn i o ra s  innych o o w o j s k o w y c h .  U poło^ 
wis 1940 r .  • p a ła ią c  ałaftbę a a  a a ją tk a  Borcz w pow iscis k a rt a akia  
sapo sn ął s ię  K lsaaas s  zatrudnioną tan , w cb a ra k ta rss  s e k re ta rk i  

j i  księgow ej, Mari  ̂ Szyaichowaką, p racu jącą  równia* w rucha opora,
 ̂i  utrzymującą kontakt s  Alfosaea Sala w a k ia , k tó ry  s a t  radni oay był 
w największych sakładach produkcji bensyny s y a ts ty c s a s j  “H yd riar- 
wsrks P o litz "  w P o lica ch  pod S s c s s c ia s a . Salcwski był synsa ro ln ik ^  
za Skarssew. Z a rch i waa sak ładów ago wydobywał Sulewekie oryginalna  
p la a y ,s  dokładną sk alą wyaiarową, s  k tórych  wynikało połefteale  
zakłada, ro z a ia s s e ss a is  d s is ł  p rscc iw lo ta icsy ch , bssaaów z bensjrną 
i  hal produkcyjnych, fsbryka bowisa alokowana b yła  pod z l s a l ą ,  
była s a ls s io a a  i  n i^ etrzg aln a . P laay  t c  d o s ta rcz y ł Sulswski o  
sak r. Szyaichow sklsj a  oaa W iekisaa. P laay d o ssły  do Łoadyaa y
i  po paru tygodniach fabryka sbrojenlow a z o s ta ła  bardso s k a te c s -  
a ie  zbaabsrdowsna. i  a a  d ła g i e s a s  aaisru ch oaloaa, co zadało  
h itlero w sk iej produkcji psllw  lo tn icz y ch  p o tę ia y  c i o s .  Sulswski 
d o sta rcz y ł krótko po ty a  plan Pwaaeaande, g izie  odbywsła s ię  
budowa pocisków rakietow ych T tJ l ¥  2 . c z y l i  aowsj n iesasn ej dotąd  
broni n iS a ła c k ie j.
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3
Praaiar *lalklaj Brytanii Hittoi CharabiU • jadnaj %• aaolah 
kaintak (pamiętników) naplaał oiaktywnia o aakcaaaah polaklago pod* 
slaonago wywiada w rosasyfrowanla "iaadaraaffa".
Gdy J»*  d s ifk i koraapond«n®ji, p ia a a a j p rzas  Bzymiobowaką a były*  
iaap ak toraa aajn tk a  Dąbrówakia aayakaao la f o ra a a ja  o k *a t« r*«  Hltł- 
l * r a  P m  w aabodaj eh i  * ia k i i u i t m 2  s ię  p raan laśó  ta a

* c a la  o d aalaaian la  a a a ta p lło  a raaa to aao ia  jago w dnia 26  asasw^
c a  1942 r.Tago aaaago d a la  araaatowaao SayaiaJK>aaką 1 S alaaak iago. 
*aayatk i«b  praaa Gaatapo gdańakia. Po a a a śa io a ia a ite a a y a  a a i t a i a a i ^
* Gaatapo t  w atraaallw ycfe warunkach i  b a a tia la k ia  to rtaro w aaia  
a o a ta lil/p iS M iia fli^ & tP fc tó fia a  i  oaadaaai a  a i t s i a a i a  p o llty eaay a  
Alt Moabit aftaby ataaąó prsad A iaalaok ia  ftajaytaayp Sądaa *o jaaaya  
a Bcrlla-O Joaxlotttinbarg. Salawaki a a a r ł  w w itslaau  g aatap o . gd sia  
s o a ta ł  aanęesoay. Po aboabardowaala Sąda a C h arlo ttaab azg • a o a ta l l  
*iek l i  Ssyaichowaka p rsaw iasiaal do Yorgaa a Sakao& ii. Ha rozpraw 
wia a d a la  23 a ia rp a la  19*3 r .  o tra y a a ł Kłamana Miakl wyrok śa la r^  
o i praaa ś c l f c i a .  ( Ssyalahowaka o tr s y a a ła  k ar*  doeaaaaą) flykoaa- 
nia wyroka Klaaanaa n a a tip iło  d a la  XI p aS d siaralk a 19*3 r .  a  fialla  
Klas. kapalan ka. Hartkopf n ap isa ł do proboazeza p a r a f i i  Czaazaac^ 
ataby doniósł rodzlaoa Ł laaaaaa fta "  ja f ta li P»laka a a  w ifaaj tak  
boh&tarakleh aynów, do agiaad n ia  aofta.

flładyaław lickl

Salaaj^ napinałam jako brat Klem«aaa poinformowany przas Karły 
>tjBieho*aką.

P.j. Zaznacza jaszcza. ta brat Józaf* człon#k Gryfa Kaazabakla 
go • soatał zaatrzaloay a potyczca z alłą olaaiacką.
Prze* aały o Kra a od osarwea &axa 1 942  r .  a ł  do aysaolaaia 
okrywali rodsioa a awoia domoatwla a Kto sowia Antoniego 
Przygódzkitgo» który abisgł a a ra  a*ta gaatapa a Gdariaka.
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Klemens <»icki frtJJMa
1911 -  19^2 , 
o f i c e r  .P .  
d z ia ła c z  k on sp iracyjn y  
# Z<*Z Gdynia- a rs  z a* a .

Klemens i c k i  b ył synem ro ln iłca  Leona ick ie g o  z Kłosowa b. pow iatu  
k artu sk iego i  jego małżonki Bronisław y z d . Skrzypko s k ie j  z S trz e p cz a  
b. pow. wejh rowskiego* Osadzony* jako o f i c e r  <».P* w obozie jen ieck im  '

,_w
w Toruniu, podstępem wyszedł z obozu, gciyż p rag n ął czynnie z&okumento- 
swój p atriotyzm  p rzez  p ra c ?  k o n sp iracy jn ą . Z aciąg n ął s ię  w s z e re g i  
Związku walki Zbrojnej -  AK d z ia ła ją c e g o  w s i e c i  od arazawy po Gdy­
ni ). ha te re n ie  Gdyni z b ie r a ł  Klemens ic k i  m a te r ia ł  Obiektów wojsko­
wych, k tó ry  przekazywał przez kurierów do pułkownika w a rszaw ie , 
utrzym ując^p *cisfcy kontakt z Rządem Polskim w Londynie. Oprócz wal­
nych obiektów p o rtu  gdyńskiego udało s ię  Klemensowi ickiem u zdobyć 
oryg in aln y  p lan  ytwórni benzyny sy n te ty cz n e j w P o lic a c h  t . z !’/* Hyd- 
rierw erk e P o l i t z .  Produkowano tam d zien n ie 60*000  litró w  benzyny 
s łu ż ą c e j jako paliw o w zb rod n iczej wojnie h itle r o w s k ie j . Był to  obiekt 
podziemny. Pow ierzchnia b y ła  z a le s io n a  tak» że próby odszukania jego  
przez sam olłty  ch y b iły  ce lo w i. ’1 an jeonak wykazywał dokładną skal  ̂
wymiarową p ołożen ia wytwórni. Uwidoczniona b y ła  o d le g ło ść  P o l i tz  od 
rzeK i Odry i  S z cz e c in a , rozm ieszczen ie d z ia ł  p rz e c iw lo tn ic z y c h , zb io r­
ników, i  ca łeg o  u rząd zen ia wewnętrznego. Krótko po orzekazaniu  planu  
do Londynu, z o s ta ły  P o lic e  zbombardowane ta k , że p rzez  d łu g i ok res  
fab ryka uzbrojeniow a b y ła  n ieczyn n a. Następnym, najw ażniejszym  planem 
zdobytym p rzez  Klemensa <ic$iego b y ła  w yrzutn ia r a k ie t  VI i  V 2 
zn ajd u jąca  s i ?  w Peenemunde na wjrspie Uaedom. Plan ten  również z n a la z ł  
s ię  w p osiadan iu  Rządu Polskiego w Londynie. P ra cu ją c  n ieu stan n ie  nad 
zbieraniem  wiadomości o położen iu  lo tn ifck , stacjonow aniu  wojsk i t p .  
pracow ał *ick i nad wykryciem kw atery H it le r a  i  założeniem  t a jn e j  s ta c ­
j i  n ad aw czej.. Jednak po dw uletniej intensyw nej p ra cy  k o n so iracy jn ej  
z o s ta ł  Klemens * ic k i#  d n ia 26  czerw ca 19^-2 r .  aresztow any p rzez  G esta­
po gdań§kie oskarżony o szpiegostw o. B estia lsk im  katowaniem i  biciem  
s t a r a l i  s ię  gestapow cy doprowadzić w ięźnia do załam ania s ię „  i  wyja­
w ienia współpracowników, ic k i  n ie  załam ał s i ę  i  tak  s ta n ą ł  p r z e ^
Naj wyższym Sądem -.ojennym w B e r l in ie -  O h arlo tten b u rg . N astępnie  
przew ieziony z o s ta ł  do f o r tu  Zinna w Torgau nad fcabą, gd zie odbyła
s ię  d a lsz a  rozprawa sądowa. Tu otrzym ał Klemens v 4ck i wyrok śm ierci  
p rzez ć c i 3 c i e .  yrok z o s ta ł  wykonany d nia 13 p aźd ziern ik a  19^3 r .  
w H alle . Kapelan wojskowy, k tó ry  prow adził skazańca na s z a fo t  oświad­
c z y ł ,  że j e ż e l i  P olsk a ma w ięcej tak  d zieln y ch  synów, to  zgin ąć n ie  
może* JieJ* IX 19 W  /U±<i*r>q b2y+u, ^

t i , c k ~ I f .  • <#,
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-ft-i uc:a wyywa. j- >u *
Kleaens .i c x i  u ro d zsey ó  p aźd zlern ie  1911 *• *  K le in ie , po*, 

wejherowo, s rodzieów Leone i  Bronisławy s d . Skrzypkówsklej.
O jciec był rolnikiem , posiadającym gospodarstwo rolne w Kłosowle 
po w. K art asy , był wójtem i  radnym powiatowym. Rodzice n ie  t y j e .

Klemens u częszczał do szkoły podstawowej w Kłosowi* e następ­
nie do gimnazjum humanistycznego w Wejherowie. Maturę z ło ty ł  
w prywatnym gimnazjum w Gdyni.

Słutbę wojskową p s łn i ł  w p iech ocie  w Zambrowie, ekąd wyszedł 
jako podchorąiy. *  1939 z o s ta ł  powołany do b atalionu  morskiego. 
Podczas kampsnii wrześniowej uzyskał stopień podporucznika. U dział 
bfeał we walkach pod Chwaazczynem, Oeowie 1 Wielkim Kaeku. Jako  
ranny przebywał w sz p ita lu  wojskowym w Gdyni, skąd p rzen iesion y  
z o s ta ł , w styczn iu  1940 r .  do Gdańska a  następnie w czerw ca 1940  
do obozu jenieckiego w Toruniu. Z powodu p rzep ełn ien ia  obozu 
i  odniesionych ran , znając p racę  a sy ste n ta  k o n tro li obór, z k tórą  
z a p o z n a ł y w g0ap0<iar8tw is o jc a , s o s ta ł  w tym ch arak terze  przy­
dzielony na te re n  wybrzeże gdyńskiego 1 p rzyległych  powiatów, 
zamieszkał w Gdyni. Był kawalerem. Utrzymywał a ię  z zarobku za wy­
konywaną pracę k ontrolną.

Podczas pobytu w sz p ita lu  w Gdyni za p rz y ja ź n ił s ię  Klemens 
z kapitanem Milanem ^Przygodzkla, z zawodu prawnikiem. Obaj z a cią g ­
n ę li  s i ę ,  po wyjściu ze s z p ita la  do p racy  konspiracyjnej do Zwiąs 
ku *a lk i Zbrojnej. V Gdyni d o s ta rc z a li  im m a te ria ł wywiadowczy 
prasownicy portu  i  s to czn i oraz innych wojskowych. poło*-
wie 1940 r . , p ełn iąe ełu tb ę na majątku Borcz w pow iecie kartuskim  
zapoznał s ię  Klsmens z zatrudnioną tam,w ch arak terze  eek re tark i  

v i  księgow ej, u^^ą-sjiyBiichowsJni, p racu jącą  rów nist w ruchu oporu, 
i  utrzymującą kontakt z Alfonsem Sulewekim, k tó ry  zatrudniony był 
w najwlękezych zakładach produkcji benzyny sym tstycsnej "H ydrier- 

y werke P o l i tz ” w P o licach  pod 3 z c z e c in e a .v/Suleweki był synem ro ln ik a  
ze Skarszew. Z archiwum zakładowego wydobywał Sulewekie oryginalne  
plaay?z dokładną ekalą wymiarową^z których wynikało p o łe te a ie  
zakładu, rozaieazczem ie d z ia ł  przeciw lotm iczych, basemów z benzyną 
i  hal produkcyjnych. Fabryka bowiem ulokowana była pod ziem ią, 
była ss le s lo n a  i  n ie s trz g a ln a . Plamy t e  d o sta rcz y ł Sulswski 
ssk r. Szymichowskisj a ona Wieklemu. Plany d o ssły  do Londynu 
i  po paru tygodniach fabryka zbrojeniowa z o s ta ła  bardzo skutecz­
nie zbaabardówans. i  na długi cz a s  unieruchomiona co zadało  
h itlero w sk iej produkcji psliw lo tn icz y ch  potętn y c i o s .  Salewekl 

i  if^ tk o  po tym plan Psenemende, td zie  odbywała e ię
budowa pocieków rakietowych YZli ?  2 . c z y li  nowej nieznanej dotąd  
broni n iem ieck iej.
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Prem ier W ielkiej B ry tan ii i n .t o a  C hurchill w jednej ze s*o ich  
książek (parniątaików) a a p ie a ł oiaktywnie o sukcesach polskiego pod­
ziemnego wywiad* w rozszyfrow ania r,*anderwaXfe".
Gdy jaż  d zięk i Korespondencji, p isan ej przez Szyaichowską z byłya  
inspektorem mają tk aD ąb ro* akia azysksao inform acje o k ra te rz e  H iti  
l e n  na^e renie P ras «achodnich i  « ick i zam ierzał s ię  p rzen ieść *am 
c e la  od nalezien ia j e j ,  n a stą p iło  aresztow anie jego w dnia 26  e z e r * -  
c a  1942 r.Tego saaego dnia aresztowano Szymichowaką i  Salewakiego. 
«ssy stk ich  przez Gestapo gdańskie. Po szsściom ieslęcznym  u w ięzien ia  
w Gestapo f  w straszliw y ch  warunkach i  b estialsk im  to rtu ro w an ia j 

zo sta liK p łiM i^ zfl^ f^ & ^ M ^ fiaa  i  osadzeni w w ięzienia p o lity cz a y a  
Alt ISoabit^ ażeby stan ąć przed Miemieckia Najwyższym Sądem ^ojeanya 
w B erlin -C h arlo tten b arg . buleweki zmarł w wlęzienu gestapo* gdzie  
z o s ta ł  zamęczony. Po zboabardow ani *  Sąd* w C h ario tten b arg . z o s ta l i  
* ick i i  Szymichowska przew iezieni do Torgaa w S ak son ii. Na rozpraw 
wie w dnia 22 s ie rp n ia  19*3 r .  otrzym ał Klemens wieki wyrok śa ie r^  
e i  przez ś c ię c ie .  ( Szymichowaka otrzym ała karę doczesną) Wykona­
nie wyroka Klemensa n astąp iło  dnia 11 października 1943 r .  w H alle  
Niem.kapelan na. Hartk op f n ap isa ł do proboszcza p a r a f i i  Czeczewo, y /  
ażeby donićslTrÓdźieoa Klemensa że m j e ż e l i  Polaka ma w ięcej tak  
bohaterskich  synów, do zginąć n i*  może.

/

fi\ i--c 

Władysław l i c k i

R elacja  n ap iaałea jako b ra t K leaeasa poinformowany przez Marię
Szymlchowską.

i c . >
\S

PS. Zaznać zm je s z c z e , że b ra t Jó z e f , członek Gryfa Ksszabskie 
go , z o s ta ł  zastrzelo n y  w potyczce z s i ł ą  niem iecką.
Przez c a ły  oKres od czerw ca £oxa 1942 r .  aż do wyzwolenia 
ukrywali rod zice w awolm domostwie w Kłosowle Antoniego 
Przygodzkiego, k tó ry  zb ieg ł z a re s z t*  gestap a w Gdańska.

Prokowo, 15 k w ietn ia 1938 r .
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Klemens /,l e k i  urodzony 8 p a ź d z ie rn ia  1911 r* w K ie ln ie , pow. 

aejherowo, z rodziców Leona i  Bronisław y z d. Skrzypkow skiej.
O jciec b ył ro ln ik iem , posiadającym  gospodarstwo ro la#  w Kłosowi* 
pow. K artuzy, b ył wójtem i  radnym powiatowym. Rodzice n ie  ż y ją .

Klemens u cz ę s z cz a ł do szkoły  podstawowej w Kłosowi* a n astęp ­
n ie do gimnazjum humanistycznego w Wejherowi*. Maturę z ło ż y ł  
w prywatnym gimnazjum w Gdyni.

Służbę wojskową p e łn i ł  w p ie ch o cie  w Zambrowie, skąd wyszedł 
jako podchorąży. W 1939 r .  z o s ta ł  powołany do b ata lio n u  m orskiego. 
Podczas kampanii wrześniowej uzyskał sto p ień  podporucznika. U dział 
bfrał we walkach pod Chwaszczynem, Osowie i  wielkim Kacku. Jako  
ranny przebywał w s z p ita lu  wojskowym w Gdyni, skąd p rzen iesio n y  
z o s ta ł  , w s ty cz n iu  1940  r .  do Gdańska a n astęp n ie  w czerw ca 1940  
do obozu jen ieck ieg o  w Toruniu. Z powodu p rz e p e łn ie n ia  obozu 
i odniesionych ra n r zn ając p racę  a s y s te n ta  k o n tro li  obór, z k tó rą  
z a p o z a a łJs ^  v g03p0(ia rs tw ie  o jc a , z o s ta ł  w tym c h a ra k te rz e  p rzy­
d zielo n y  na te re n  wybrzeże gdjriskiego i  p rz y le g ły ch  powiatów, 
zam ieszkał w Gdyni. Był kawalerem. Utrzymywał s ię  z zarobku za wy­
konywaną pracę k o n tro ln ą .

Podczas pobytu w s z p ita lu  w Gdyni z a p rz y ja ź n ił  s ię  Klemens 
z kapitanem Miianem Przygodzkim, z zawodu prawnikiem. Obaj z a c ią g ­
n ę li  s i ę ,  po w yjściu ze s z p i ta la  do p ra cy  k o n sp iracy jn ej do Zwiąż 
ku <Valki Z b ro jn ej. W Gdyni d o s ta r c z a l i  im m a te r ia ł  wywiadowczy 
pracow nicy p o rtu  i  s to cz n i oraz innych ob^eki^T wojskowych. A' poło^  
wie 1940 r . , p e łn ią c  służbę na m ajątku Borcz w pow iecie kartuskim  
zapoznał s ię  Klemens z zatrudnioną tam/ w c h a ra k te rz e  s e k re ta rk i  
i  księgow ej, Szymichowską, p ra cu ją cą  również w ruchu oporu,
i  utrzym ującą kontakt z Alfonsem Sulewskim, k tó ry  zatru d n ion y był 
w najw iększych zakładach p rod u k cji benzyny sy n te ty cz n e j "H y d rier-  
werke P o l i t z "  w P o lica c h  pod Szczecinem . Salewski b ył synem ro ln ik t-  
ze Skarszew. Z archiwum zakładowego wydobywał Sulewskie orygin aln e  
plany z dokładni skalą wymiarową z k tó ry ch  wynikało p o łeżen ie  
zak ład a, rozm ieszczen ie d z ia ł  p rz e c iw lo tn icz y ch , basenów z benzjmą 
i  hal produkcyjnych. Fabryka bowiem ulokowana b y ła  pod ziem ią, 
b yła z a le s io n a  i  n i i t t r z g a l n a .  Plany te  d o s ta rc z y ł  Sulewski 
se k r. Szymichowskiej a ona Wickiemu. Plany d o sz ły  do Loadyna 
i  po paru tygod n iach  fab ryk a zbrojeniow a z o a ta ła  bardzo s k a te c z -  
n ie zbambardowana. i  na d łu gi c z a s  unieruchomiona co zadało  
h itle ro w s k ie j p ro d ak cji paliw  lo tn ic z y c h  potężny c i o s .  Sulewski 
d o s ta rc z y ł  krótko po tjm  p lan  Peeaemunde, y lz ie  odbywała s ię  
badowa pocisków rakietow ych V *Ii V 2 . c z y l i  nowej nieznan ej dotąd  
broni n ie m ie ck ie j.
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Prem ier w ielk ie j B ry ta n ii Winston C h u rch ill w jednej ze swoich  
książek (pamiętników) n a p is a ł oiektyw nie o sukcesach p olsk ieg o  pod^  
ziemnego wywiadu w rozszyfrow an ia "W undet^affe".
Gdy jaż  d zięk i k oresp on d en cji, p isa n e j p rzez  Szymichowską z byłym 
inspektorem  m ajątku Dąbrowskim uzyskano in form acje  o kw aterze Hitfc 
l e r a  ns^terenie P ra s  Wschodnich i  wieki zam ierzał s ię  p rz e n ie ść  Sam 

w c e la  o d n alezien ia  j e j ,  n a s tą p iło  aresztow an ie jego w dniu 26  czerw^ 
c a  1942 r.T ego samego d nia aresztow ano Szymiehowską i  Sulew skiego. 
w szystkich p rzez Gestapo gdańskie. Po sześciom iesięcznym  u w ięzien ia  
w Gestapo t  w s tra sz liw y ch  warunkach i  b e stia lsk im  tortu ro w an ia)  
z o s ta li^ f & S ^ iiz f ii^ & I^ M & fln a  i  osadzeni w w ięz ien ia  politycznym  
A lt M oabit,a*eby stan ąć  przed niemieckim Najwyższym Sądem Wojennym 
w B e rlin -C h a rlo tte n b u rg . Salewski zmarł w więzienia g estap o , gdzie  
z o s ta ł  zamęczony. Po zbombardowaniu Sądu w C h arlo tten b u rg , z o s t a l i  
■leki i  Szymichowska p rzew iezien i do Torgau w S ak so n ii. Na rozpraw  

wie w dniu 23 s ie rp n ia  1943 r .  otrzym ał Klemens wieki wyrok śmier-^ 
c i  p rzez ś c i ę c i e .  ( Szymichowska otrzym ała karę d oczesn ą) Wykona­
n ie wyroku Klemensa n a s tą p iło  dnia 11 p aźd ziern ik a  1943 r .  w H alle  
Niem, kapelan ks. H artkopf n a p is a ł do p rob oszcza p a r a f i i  Czeczewo 
a*eby d o n ió sł rodzicom Klemensa *e " j e ż e l i  P olska ma w ięcej tak  
b oh atersk ich  synów, do zgin ąć ni# mo*.e.

Władysław Wieki

R e la c ja  napisałem  jako b ra t  Klemensa poinformowany p rzez  Marię 
Szymichowska.

PS. Zaznaćzm je s z c z e , że b r a t  J ó z e f ,  członek Gryfa Kaszubskie  ̂
go , został: z a s trz e lo n y  w p o ty czce  z s i ł ą  n iem ieck ą.
P rzez e a ły  ok res od czerw ca douac 1942 r .  aż do wyzwolenia 
ukryw ali ro d zice  w swoim domostwie w Kłosowie Antoniego 
Przygodzkiego, k tó ry  z b ie g ł z a re s z tu  g estap a  w Gdańsku,
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Ich  habe im Septornbo.r 194-3 (ile V Qrta if l lgung  cl u u 
H e rm  Klemens v/icki jo  bor on am 8 . Oktober 1911 in  K o l ln  boi 
Gdingen ubernommon. Klemens *.7icle i war urn 2 3 .August 1943' 
von 'dem K e ie h sk r ie g sg e r ie h t  i n  Torgau (S lbe )  'wegen Spionage 
sum • I  ode v e r u r t e i l t  y; ord en. Hachdem ich  d ie  Sp reche r laubn is  
and d ie  G-enehmlgung zur A k te ne in s ic h t  e r la n g t  h a t t e ,  habe ich  
am 7 . Oktober 1943 d ie  iikten des 'Heichskr ie g s g e r ic h ts  i n  der 
S trs fssche  gegon W ieki - 3 tPL (EKa ) I I I . 4 54/4 2 - e ingosehen. 
Aua dem U r t e l l ,  wclchco c l  eh in  don Akt.cn !.mi'and, ho bo ich 
d ie  Begriindung on.tno.mmen, daB Klemens W ieki Anfang 1942 a is  
M i t a r b e i t e r  be i der PO\Vy e in e r  poln^sp^hen Spionage- und 
Y /iders tandsorgan isa tion^  e in ge tre ten ^und  i n  d ie se r  Or gan i se t i  on 
Sp ionaged ienste  zugunsten von Po len  g e le i s t e t  h a t .

Am 8 . Oktober 1943 habe. i c h  i n  dein Zuchthaus H a lle  
Herrn Klemens Y/icki au fgesuch t und se inen  P a l l  nochmals einge- 
hend m it  i  hm e ro r te r t ' .

Die Y/iederaufjiahme des Verfahrens und d ie  Gesuche um 
Begnadigung s ind  abge lehn t worden, r

/t

'V|;h'e>m . S t e c h ..
Bechtsanw alt

■ ■■(= i ■ ' ,  -ciburej 4 •
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w y d a n i e :  s p e c ^ t j u ^ j s t e

m M p M m mąmmMMmM 7/Z-ktiłfóffif;
Pępowo 27.05.1992 r.

Z OKAZJI NADANIA IMIENIA I WRĘCZENIA SZTANDARU 
SZKOLE PODSTAWOWEJ W PĘPOWIE

Szanowni Czytelnicy !
Oddajemy dziś do Waszych rąk numer 

specjalny “Głosu Kaszub” z okazji nada­
nia imienia ppor. Klemensa W ickiego 
Szkole Podstawo- L ^ G I O S D
wej w Pępowie. JraS Z U D

Dlaczego ppor. 
Klemens Wieki ?
Wybrano tę postać dlatego, że był cichym kaszub­

skim bohaterem. Dla ludzi takich jak Klemens Wieki 
pomnikiem będzie nasza pamięć i wdzięczność za 
to, że życie swoje oddali Ojczyźnie. Udowodnił, że 
Kaszubi nie poddali się nawale hitlerowskiej. W wa­
runkach trudniejszych niż na innych ziemiach pol­
skich próbowali walczyć cicho, powoli ale skutecz­
nie. Po “w padce” pozostał twardy, nie wydał swoich 
kolegów, a w obliczu śmierci zachował godność 
Polaka. Kapelan więzienny, Niemiec, który przygoto­
wywał K. W ickiego na śmierć, w liście do probosz­
cza parafii Czeczewo w 1943 r. napisał: “Polska nie 
może zginąć, jeśli ma więcej takich synów". Jest 
więc Wieki przykładem patrioty, człowieka honoro­
wego, pełnego godności osobistej, wzorcem dla 
nas. Dzisiaj, gdy można wreszcie mówić o czynach 
cichych bohaterów, powinniśm y zadbać, by pamięć
o takich ludziach nie zaginęła, by znaleźli należne 
im miejsce w historii. Rodzina postawiła pamiątko­
wy obelisk - symboliczną mogiłę Klemensa W ickie­
go na cmentarzu w Czeczewie, gm. Przodkowo.

Zofia Skrzypkowska

Klemens Wieki w hufcu szkolnym 
wejherowskiego gimnazjum

Fot. A rchiwum
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Krótki rys historyczny Szkoły 
Podstawowej w Pępowie

We wstępie do kroniki szkolnej 
pierwszy kierownik szkoły napisał: 
“W miejscowości Pępowo, groma­
da Banino, wśród obszernego i 
pięknego parku, stoi pobudowany 
blisko sto lat temu pałacyk prze­
znaczony obecnie na szkołę” .

Z inicjatywy ludności Pępowa po­
wołano Komitet Budowy Szkoły i 
rozpoczęto starania w celu urucho­
mienia obiektu. W skład Komitetu 
wówczas weszli: Edmund Krauze, 
Feliks Komkowski, Czesław Karcz­
marczyk i Leon Domaros.

Po uzyskaniu pozytywnej decyzji 
przystąpiono do prac remontowych 
i przystosowania budynku do wy­
mogów szkoły.

W dniu 1 września 1961 roku po 
raz pierwszy w dziejach Pępowa 
rozpoczę ło  naukę w m iejscowej 
szkole 42 dzieci w klasach I - IV. 
Oddano do użytku szkoły jedną iz­
bę lekcyjną i świetlicę oraz miesz­
kanie służbowe. Pierwszym na­
uczycielem i kierownikiem tej szko­
ły był Ob Stanisław Bronk.

W roku 1964 szkoła posiada już 
sześć oddziałów, trzy izby lekcyjne 
i trzech nauczycieli. Pełnych osiem 
klas i 103 uczniów liczyła szkoła już 
w 1966 roku. W celu pozyskania

dalszych izb lekcyjnych rozpoczę­
te zostały w 1969 r. prace remonto­
we.

Od roku 1976, w wyniku likwidacji 
Szkoły Podstawowej w Małkowie, 
dzieci z tej miejscowości zaczęto 
dowozić do Szkoły Podstawowej w 
Pępowie. Szkoła była dla mieszkań­
ców wsi 
o ś r o d k i e m  
kultury, miej­
scem wszel­
kich zebrań i 
szkoleń rolni­
czych. Po 18 
latach eks­
ploatacji bu­
dynku trzeba 
było doko­
nać kapita l­
nego remon­
tu. Remont 
trw ał dwa i 
pó ł roku. W 
czasie re­
montu dzieci 
klas m łod­
szych uczyły się w pom ieszcze­
niach wynajętych w Pępowie, zaś 
uczniowie klas starszych uczyli się 
w Leżnie na drugą zmianę. W koń­
cu września 1991 r. zakończono

wszelkie prace remontowe.
Uroczyste otwarcie prawie nowej 

szkoły odbyło się 17 października 
1991 roku. Z zapuszczonego pała­
cyku powstała piękna, wygodna, z 
prawdziwego zdarzenia szkoła - za­
pewniająca dobre warunki do na­
uki.

W przeciągu m inionych 31 lat kie­
rowało szkołą 6 dyrektorów. W 
obecnym czasie szkole tej dyrekto­
ruje pani Regina Komkowska.

Mieczysław Komkowski

GŁOS SZKOŁY

Gdańsk, dn. 8. 04. 92

WICEWOJEWODA GDAŃSK]

Szanowna Pani Dyrektor .
REGINA KOMKOWSKA

Szanowna Pani I

Z prawdziwą przyjemnością przyjmuję propozycję objęcia honorowego 
przewodnictwa Komitetu Organizacyjnego nadania Waszej szkole imienia 
ppor. Klemensa Wickiego.
Zgadzam się tym chętniej, że ideały, którym wierny był Porucznik Wieki, 

są mi szczególnie bliskie.
Życzę Pani, całemu Komitetowi Organizacyjnemu, społeczności szkolnej 

i szanownej Rodzinie szczęśliwego ukończenia podjętego dzieła.
Z pozdrowieniami

Program 
uroczystości
9.00 - Msza św. w 

Żukowie
11.00 - Uroczystość 
nadania szkole imienia 
ppor. Klemensa 
Wickiego
13.00 - Spotkanie Rady 
Pedagogicznej i Rady 
Szkoły z zaproszonymi 
gośćmi.
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Biografia ppor. Klemensa Wickiego
Klemens Wieki urodził się 8 października 1911 roku w Kielnie. Uczęszczał do szkoły podstawowej w 

Kłosowie, następnie kontynuował naukę w Gimnazjum Humanistycznym w Wejherowie. S łużbę wojskową 
odbył w pułku piechoty w Zambrowie, gdzie dosłużył się stopnia podchorążego.

W chwili wybuchu II wojny światowej został powołany do Batalionu Morskiego. Brał udział w walkach pod 
Chwaszczynem, w Osowej i Wielkim Kacku. Kampanię wrześniową zakończył w stopniu podporucznika.

Ranny w walkach przebywał najpierw w Szpitalu Wojskowym w Gdyni, skąd w styczniu 1940 roku przenie­
siony został do Gdańska, a następnie w czerwcu 1940 r. do obozu jenieckiego w Toruniu. Stąd uzyskał 
zwolnienie ze względu na zły stan zdrowia.

W krótce podjął pracę w chararakterze kontrolera obór na terenie Pomorza.
W czasie pobytu w szpitalu w Gdyni zaprzyjaźnił się z kapitanem M. Przygodzkim, prawnikiem z wykształ­

cenia. Obaj po wyjściu z obozu jenieckiego podjęli działalność konspiracyjną w Związku Walki Zbrojnej. W 
połowie 1940 r. w majątku Hoenego w Borczu, w powiecie kartuskim poznaje Wieki księgową - Marię 
Szymichowską, również działaczkę ruchu oporu. Ona zdobywała informacje dotyczące zakładów produku­
jących benzynę syntetyczną (Hydrier Werke w Politz - Police k. Szczecina) oraz plany Penemunde na wyspie 
Uznam, gdzie przygotowywano się do produkcji pocisków V-1 i V-2. Informacje dotyczące tych zakładów były 
cenne, ponieważ lotnictwo alianckie nie mogło trafić na ślad obiektów- zamaskowane były dokładnie. Na 
podstawie informacji dostarczonych przez grupę Wickiego dokonano dokładnego bom bardowania Polic, w 
wyniku którego na dłuższy czas unieruchomione zostały owe zakłady.

Po tych wydarzeniach gestapo postanawia szukać śladu nieznanej im organizacji szpiegowskiej. Tymcza­
sem Wieki przygotowuje się do pracy na terenie Prus W schodnich, gdzie ma się znajdować, w myśl 
krążących plotek, kwatera Hitlera. Wyjaśnienie tej sprawy to kolejne zadanie K. W ickiego.

W krótkim czasie gestapo aresztuje Przygodzkiego - członka sekcji gdyńskiej. W jego notesie widniała 
lakoniczna notatka: “Wieki, Szczecin” .

Wieki był główną postacią w tej grupie wywiadowczej. Został aresztowany po upływie miesiąca. Areszto­
wania dokonali gestapowcy Baslacka - Stenzel i Feghta 26 czerwca w 1942 r. w majątku Tokary, powiat 
kartuski, gdzie przebywał Klemens Wieki na kontroli. Tego też dnia aresztowano Marię Szymichowską, a w 
Policach Alfonsa Sulewskiego (który dostarczał materiały Marii Szymichowskiej).
Wieki został umieszczony w celi nr 6 w gdańskim gestapo, przy ul. Neugarten 27. Pozostali członkowie jego 

grupy znaleźli się w innych celach.
Sposób prowadzenia śledztwa był wyjątkowo bestialski i nieludzki. Biciem i torturam i starano się złamać 

więźniów i zmusić ich do ujawnienia faktów i nazwisk.
Początków grupy W ickiego należy szukać w 1940 roku w obozie jenieckim  w Toruniu. Tutaj oficerowie 

otrzymali zadania i adresy kontaktowe. Stąd też wywodzi się szef grupy, ppor. Klemens Wieki, któremu 
w iadom ości z terenu Gdyni dostarczał Przygodzki, z terenu Gdańska Edgar Betlewski, z terenu Szczecina 'J  
Maria Szymichowską. Wieki przekazywał je do Warszawy, skąd szły na Zachód - g łównie do Londynu. 
Informacje te dotyczyły np. ruchu jednostek w porcie wojennym, produkcji i remontu statków, położenia 
ważnych strategicznie i wojskowo zakładów pracy.

Proces grupy W ickiego odbył się w Berlinie, dokąd przywieziono 40 aresztowanych 08.12.1942 r. W ickiego 
i Szymichowską czekał dalszy proces na wniosek obrony z urzędu. Pod koniec sierpnia zapadły wyroki: 
Szymichowską otrzymała 5 lat obozu karnego, Wieki - wyrok śmierci.

Został ścięty w Moabicie - 11 października 1943 r. Kapelan więzienny, ks. Hertkopf poinformował najbliż­
szych, że Klemens Wieki szedł na szafot z godnością i spokojem.

Opr. dyr. szkoły, Regina Komkowska na podstawie dostarczonych materiałów.

3
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KOMITET ORGANIZACYJNY 7. W ładysław Wieki - brat Klemensa W ickiego - członek

NADANIA IMIENIA SZKOLE 8 Jadw iga C hojnow ska - bra tan ica  Klemensa
PODSTAWOWEJ W PĘPOWIE: w ick iego  - członek

9. Michał Skrzypkowski - przewodniczący rady szkoły - 
członek

1. Jozef Borzyszkowski - w icewojewoda - honorowy 10 Maria Wenta-Barlak - w izytator szkoły - członek 
przewodniczący 11. Regina Komkowska - dyrektor szkoły - członek
2. Paweł Sirocki - przew. RG w Zukowie - przewodni- ^  Jadwiga Jank - przewodnicząca rady rodziców - 
cz3°y członek
3. Bogdan Łapa - burmistrz Gminy Żukowo - członek -jg Bogumiła Hirsz - członek komisji, nauczycielka SP
4. ks. Stanisław Gackowski - członek Pępowo - członek
5. Henryk Sobczak - dyrektor CN - członek ^  Urszula Bladowska - radna - członek
6. Leon Wieki - brat Klemensa Wickiego - członek 15 Sabina Dejk - członek

“Patron”
Aż trudno uwierzyć,
że w naszej ziemi urodził się
bohater.
Był dzielny aż do śmierci.
Nie wydał swych przyjaciół.
W obronie Polski walczył z 
Niemcami.
Dziękujemy Ci za wszystko !
Za naszą wolność, 
za wolność Polski.
Gdybyś mógł teraz żyć,
byłbyś dumny z tego, czegoś
dokonał.

A. Skrzypkowska, 1.10

Obelisk ppor. K. W ickiego w 
Czeczewie - rodzinnej parafii

F o t. R. Mielewczyk

Testament
Halle a/Salle, dnia 11.X.1943r.

Kochani Rodzice, Rodzeństwo i K re w n i!

Przed chwilą odczytano mi ostateczny wyrok i już za parę godzin, to 
jes t o godzinie 5 tej po południu już rozstanę się na zawsze z tym 
światem. Będę jeszcze się spow iadał i komunikował. Tak m oi Kochani, 
chętnie chciałbym się z wami pożegnać, co jednak je s t niemożliwe, 
dlatego cieszę się, że mogę to uczynić choć listownie i na tej drodze 
przesłać Wam moje ostatnie słowa pożegnania. Całuję Ciebie Kocha­
na Matko i Ojcze, przebaczcie mi za wszystkie kłopoty i strapienia jakie  
Wam w moim życiu tak często sprawiałem. Moje plany, być Waszą 
podporą starości i żyć i pracować tylko dla Was niestety nie spełniły 
się. Wyroki Boże były dla mnie inne a je  przyjąć trzeba bez szemrania
i ze spokojem. Dziękuję Wam Kochani Rodzice za wszystkie ofiary i 
trudy, jakie dla mego wychowania pośw ięciliśc ie  a przede wszystkiem  
za tak głębokie wychowanie i przykładne życie katolickie, dzięki któ­
rym ja schodzę dziś z tego świata jako wierzący kato lik i pojednany z 
Bogiem. To jes t największa łaska jaką ja  grzesznik z hojnej łaski 
Stwórcy otrzymać mogłem. Ślę także słowa pożegnania dla wszystkich 
moich braci i sióstr, oraz szwagrów i Zośki, Trutki, wujka Michała i 
wszystkich krewnych i znajomych. Proszę wszystkich o puszczenie w  
niepamięć wszystkich uraz jakie do mnie żywili a za spokój duszy mojej 
proszę choć małe nabożne westchnienia. Oby dobry Bóg pozwolił i 
spraw ił to, abyśmy na tamtym świecie wszyscy razem cieszyć się m ogli 
Jego widokiem na wieki Amen. Tyle ile mi starczyło książek, wysyłam  
je  jako pamiątkę i chętnie chciałbym wszystkim coś wysłać, lecz 
niestety nie mam już co. Wszystkim naszym żołnierzom wysyłam także 
ostatnie życzenia, aby dobry Bóg ich łaskawie w róc ił zdrowych do 
domu, ku uciesze naszych Drogich Rodziców. Władka proszę, aby 
zaopiekował się chłopczykiem Janiny i aby otrzymał wychowanie 
katolickie, ją  proszę także ode mnie pozdrowić. M oi K o ch a n i! takie 
są wyroki Boże, więc trudno trzeba się z tym zgodzić, a umrzeć musimy 
wszyscy, najważniejsze aby przed tym Najwyższym Sędzią wyjść cało. 
Proszę pozdrowić ode mnie także ks. Melocha, Trudkę Kwidzińską, p. 
Jelińską i wszystkich znajomych. Jeszcze raz proszę Wszystkich o 
modlitwy za moją grzeszną duszę i żegnam się z Wami na zawsze 
słowami: Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus !

wasz Klemens
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GŁOS SZKOŁY

SZTANDAR S Z KO Ł Y  Fot R. Mielewczyk

Fundatorzy sztandaru:

1. Centrala Nasienna - Kartuzy
2. Leon Wieki z Łapina
3. Franciszka i Stanisław Wieki z Leźna
4. Krystyna i Mirosław Maszota z Leźna
5. Urszula i Stanisław Bladowski z Pępowa
6. Maria i Henryk Drążkowski z Pępowa
7. Maria i Wojciech Karczmarczyk z Pępowa
8. Teresa i Jerzy Karczmarczyk z Pępowa
9. Bogum iła i Edmund Konkiel z Pępowa

10. Krystyna i Franciszek Młyński z Pępowa
11. M ichał Skrzypkowski z Pępowa

Wbicia gwoździa w drzewce sztandaru 
będą mieli zaszczyt dostąpić:

senator Józef Borzyszkowski
ks. prałat Stanisław Gackowski - dziekan
Paweł Sirocki - przewód. Rady Gminy Żukowo
Bogdan Łapa - burmistrz Gminy Żukowo
Regina Komkowska - dyr. szkoły
Stefania Kulikowicz z Żukowa
Bernard Wieki z Tuchomia
W ładysław Wieki z Prokowa
Bogumiła W icka z Łapina
Jadwiga W icka-Chojnowska z Łapina
Jan Wieki z Leźna
Michał Wieki z Łapina
Pracownicy Szkoły Podstawowej w Pępowie 
Jadwiga i Zdzisław Dudek z Pępowa 
Teresa i Jerzy Karczmarczyk z Pępowa 
Aniela Pettke z Pępowa

Zofia Skrzypkowska z Pępowa 
Henryk Sobczak z Gd. - Chwarzna

Fundatorzy tablic i gablot:

Tablica pamiątkowa - Jadw iga W icka-Chojnowska 
z Łapina

Szyld szkolny - Urząd Gminy w Żukowie 
Gablota do sztandaru - W ładysław Wieki z Prokowa 
Gablota do pamiątek - Bernard Wieki z Tuchomia.

5
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GŁOS SZKOŁY

Szkoła Podstawowa w Pępowie 
ubiega się o nadanie imienia

We wrześniu 1991 r. upłynęło 30 lat istnienia Szkoły 
Podstawowej w Pępowie. Szkoła mieści się w zabytko­
wym pałacu, który otacza piękny park. W br. szkolnym, 
w dniu 30 września 1991 r. rozpoczęto naukę po 2,5 
rocznej przerwie w nowo wyremontowanej szkole, dzięki 
czemu uczniom stworzono nowe, dobre warunki do na­
uki. W związku z powyższym rodzice naszych uczniów 
wystąpili do Dyrektora szkoły z propozycją nadania 
szkole imienia. Wobec tego Dyrektor szkoły w dniu 
20.05.1991 r. wystąpiła z apelem do uczniów, rady peda­
gogicznej i m ieszkańców wsi Pępowo, aby zgłaszano 
kandydatów na patrona szkoły.

W drodze konkursu zgłoszono jedną, z bogatą doku­
mentacją kandydaturę - ppor. Klemensa Wickiego. Kan­
dydaturę zgłosił M ichał Skrzypkowski, a materiały ze­
brała jego żona, Zofia Skrzypkowska. Komisja konkur­
sowa w dniu 09.01.1992 r. zakwalifikowała ppor. K. W ic­
kiego na kandydata na patrona naszej szkoły.

Termin uroczystości nadania imienia szkole planuje 
się na dzień 27 maja 1992 r. Sztandar szkole fundują 
mieszkańcy wsi Pępowo oraz rodzina Wickich.

Dyrekcja szkoły zwraca się z prośbą do rodziny Kle­
mensa Wickiego, Jego znajomych i przyjaciół o dostar­
czenie, udostępnienie i przekazanie pamiątek po Nim 
do izby pamięci.

dyr. szkoły: Regina Komkowska

Dyrektor i nauczyciele Szkoły Podstawowej w Pę­
powie zwracają się z apelem do mieszkańców naszej 
wsi o wzięcie udziału w konkursie na patrona szkoły.

Kandydat powinien odpowiadać następującym 
kryteriom:

1. Z pochodzenia Kaszub (z naszego regionu)
2. Patriota
3. Człowiek, który dokonał wielkich czynów, a wie­

dza o tym w środowisku jest mała
4. Wzorzec osobowy
5. Typowana postać nie jest patronem szkół w 

naszym regionie
6. W iadomości o kandydacie publikowane w wy­

dawnictwach naukowych czy popularnonaukowych, 
czasopismach wsparte są dokumentami osobistymi, 
historycznymi, zeznaniami świadków.

Materiały dotyczące kandydata należy dostar­
czyć do dyrekcji szkoły w terminie do dnia 15.IX. 1991 
r.

Po rozstrzygnięciu konkursu (pod nadzorem ko­
misji), w którym wezmą udział uczniowie naszej szko­
ły, nastąpi w dniu 11 .XI. 1991 r. nadanie imienia szko­
le

Tablica pamiątkowa ku czci patrona szkoły
Fot. R. Mielewczyk

Podziękowanie !

Rada Pedagogiczna, Rada Rodziców, Rada Szko­
ły, Samorząd Szkoły Podstawowej w Pępowie skła­
dają podziękowanie wszystkim tym, którzy przyczy­
nili się do sfinalizowania uroczystości nadania szko­
le imienia ppor. Klemensa W ickiego.

Dziękujemy !
Za honorowe przewodniczenie Komitetowi Orga­

nizacyjnemu Senatorowi - Józefowi Borzyszkowskie- 
mu, za przewodniczenie Komitetowi Organizacyjne­
mu Pawłowi Sirockiemu - przewodniczącemu Rady 
Gminy, Burmistrzowi - Bogdanowi Łapa za udział w 
pracach Komitetu Organizacyjnego i sfinansowanie 
gazety okolicznościowej, Ks. prałatowi - St. Gacko- 
wskiemu za przygotowanie całej uroczystości w ko­
ściele, pani Marii Wenta-Barlak za pracę w Komitecie 
Organizacyjnym, cenne wskazówki i rady oraz wszy­
stkim pozostałym członkom Komitetu Organizacyj­
nego za współudział w przygotowaniu całej uroczy­
stości.

Rodzinie ppor. Klemensa W ickiego za ufundowa­
nie tablicy pamiątkowej i gablot. M ieszkańcom wsi i 
rodzinie patrona za ufundowanie sztandaru dla 
szkoły. Wszystkim rodzicom uczniów za uroczyste 
przygotowanie spotkania z rodziną patrona i zapro­
szonymi gośćmi.

Żukowo, 1992.05.08
Burmistrz gm iny
Żukowo

Szkota Podstawowa 
w Pępowie

Droga M łodzieży, w dniu dzisie jszym  szkoła Wasza otrzymuje 
imię ppor. KLEMENSA WICKIEGO , który od tej chw ili staje się 
Waszym patronem.

Chciałbym  podkreślić w ie lkość zasług i bohaterstwo, jakim  wy­
kazał się ppor. W ieki d la  O jczyzny i reg ionu Kaszub i zarazem 
życzyć Wam naśladow ania i p rzyjęcia  Jego cech w ie lk iego patrio­
tyzmu. nmmrsr*z

■ gr I n i ,

rr tmamo
U i pa

Druk PSP "NOWATOR" Kartuzy
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ad.2 Podczas grudniowego spotkania padły ze strony kol. Dargacza 
zarzuty Jakoby Klemens Wieki stracony w1943r. za szpiegost­
wo na rzecz Polski był Niemcem, skoro w RFN istnieje jego 
pomnik, pozatem i jego bracia byli żołnierzami Wehrmachtu. 
Obrony honoru p.por.Klemensa Wickiego podjęła się kol.
Janina Walentynowicz. Odczytała w całości artykuł dyr. 
Szkoły, Reginy KomkowskieJ, zamieszczony w "Głosie Szkoły" 
z Pępowa dn.27.o5.1992r., oraz urywki z artykułu Bogusława 

.1.:^.Ho luba zamieszczony w "Wybrzeżu".
Z tych artykułów dowiedzieliśmy się, że p.por. Klemens 
Wieki we wrześniu 1939r. walczył w obronie Gdyni, ranny, 
został po pobycie w szpitalu zwolniony w połowie 1940r.
W szpitalu związał się z kapitanem Przygockim. Po zwolnie­
niu rozpoczęli działalność w ZWZ. To ich informacje dopro­
wadziły do zbombardowania zakładów produkujących benzynę 
syntetyczną w Policach k/Szczecina. Aresztowani -ca 40 osób- 
w czerwcu 1942r.,prawie wszyscy otrzymali wyroki śmierci, 
ścięci i pochowani w Halle. Tam też znajduje się pomnik bez 
nazwisk upamięt&jący ofiary zbrodni hitlerowskich. Niemiec- 
kapelan więzienny odprowadzający skazańców na szafot pisze 
w liście do proboszcza parafii rodziny Wickich: Polska nie 
może zginąć nająć takich synów.

29



:» /  \  i Puszczona obiegiem po sali fotografia rzekomego pomnika potwierdź 
kłamliwość zarzutów kol. Dargacza w tym względzie. w
0 losach braci Klemensa Wickiego dowiedzieliśmy się:
Władysław i Stanisław po zakończeniu obrony Wybrzeża w 1939r. 
dostali się do niewoli niemieckiej, przekazani do osławionej 
kaźni "Yiktoriaschule" w Gdańsku, następnie przekazani do oczysz­
czenia terenu Westerplatte, później do pracy u Bauera (rolnika) 
w okolicy Gdańska. Do domu wrócili w 1940r.
Jan z niewoli niemieckiej skierowany do budowy dróg pod Stargardem- 
Szczecinskim, zmarł z wycieńczenia.
Leon po zakończeniu działań wojennych w 1939r. uciekł p.rzed nie­
wolą niemiecką, potem pracował w rolnictwie.
Wcieleni do Wehrmachtu:
Walery przeszedł do Armii Gen.Maczka, po wojnie został w Ameryce. 
Stefan przeszedł do Armii Gen.Andersa, po wojnie wrócił do Polski. 
Stanisław przeszedł na stronę Sowietów, wrócił po 1945 r.
Bolesław ranny na froncie wschodnim, uciekł ze szpitala - po wejś­
ciu Sowietów przedostał się na Zachód został w RFN.
Mieczysław zdezerterował przed Wehrmachtam, ukrywał się działając 
w "Gryfie", Na 7 dni przed wkroczeniem wojsk polskich i radzieckich 
podczas obławy na partyzantów zamordowany przez Ukraińców.
Bronisław zdezerterował przed Wehrmachtem, ukrywał się, działał w 
podziemiu.
Bernard przebywający w rodzinnym domu w Kłosowie ukrywał 2 sowiec­
kich żołnierzy. W domu rodziny Wickich ukrywano też brata kapitana 
Przygockiego (równocześnie z Klemensem Wickim aresztowanym i stra­
conym) usilnie poszukiwanym przezGestapo.
Władysław, który uniknął Wehrmachtu jako pracownik rolny, został 
na skutek donosu zaraz po wejściu Sowietów aresztowany przez NKWD
1 wywieziony za Ural.
Obecny na sali Bolesław Wieki powiedział, że gdyby byli przyjaź­
nie ustosunkowali do Niemców, nie ryzykowaliby życiem, dezercją 
przed pójściem do Wehrmachtu. Działalność jego brata Klemensa 
jest również świadectwem ich wychowania w miłości i szacunku do 
swojej polskiej ojczyzny. Innym dowodem polskości jego rodziny 
jest fakt, że po odrodzeniu Polski w 1929r. ojciec jego został 
wójtem ich gminy.
Prof.Krzyżanowski proponuje sprawę tę przekazać poprzez Okręg AK 
do Przekazu Gdańskiego. Kol.Walentynowicz proponuje zaskarżyć 
kol.Dargacza do Sądu Koleżeńskiego.
Głos zabrał również gość naszego spotkania p.Piotr Górski, który 
zna wprawdzie tylko gospodarza Leona Wickiego, wzorowego i po­
stępowego polskiego gospodarza. Uważa, że rodzina Wickich jest 
na wskroś polska, charakter parodowy polski. Członkiem tej rodzi­
ny był również znany wszystkim Polakom Ksiądz Biskup Gawlina.
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Edward Meller
Gdynia. 7 czerwca 2000

81-601 Gdynia
Fundancja Archiwum Pomorskie A.K. 
ul. Wielkie Garbaiy 2 
87-100 Toruń

Pani Ella Skerska
r* ^

Szanowna Pani,
Uprzejmie dziękuję za pismo z 31.5.200 Ldz.2228/POM/2000 z in­

formacją o artykule w "Gdańskim Przekazie" dotyczącym mojej osoby.
Niestety nic mi nie mówi nazwisko "Banaś", a wobec tego, źe nie 

mogę w tutejszym Oddziale ŚZŻAK otrzymać numeru 1/2000 "Gdań­
skiego Przekazu”, uprzejmie proszę o zrobienie dla mnie kserokopii 
interesującego mnie artykułu, a wówczas będę mógł się wypowiedzieć
0 autorze artykułu, jak i merytorycznie na temat jego artykułu.

Na koszta kserokopii i przesyłki pozwalam sobie załączyć zł. 10.
1 z góry dziękuję za nadesłanie w. w. artykułu.

Korzystając ze sposobności, wobec tego, że zajmuje się Pani 
dokumentami odnoszącymi się do działalności konspiracyjnej AK, w 
tym oczywiście działalnością wywiadu z lat 1939-1945, przesyłam do 
zbiorów fundacji:

1. zdjęcie Klemensa Wickiego, oficera wywiadu w latach 1940/ 
1943,działającego na terenie Gdyni do jesieni 1942

2. oraz jego oryginalny list z dnia 11.10.1943, skierowany do jego 
przyjaciół (Pawła i Ireny Konikowskich), z miejsca jego skazania 
na karę śmierci w Halle a/Saale, za udowodnioną mu działalność 
wywiadowczą przeciwko III Rzeszy.

O działalności Klemensa Wickiego, i współdziałających z nim oso­
bach z Gdyni, zwłaszcza o Pawle Konikowskim, wspominają historycy 
Bogdan Chrzanowski i Andrzej Gąsiorowski w Roczniku Gdyńskin nr. 4 
str. 144. Kontakt służbowy z K.Wickim jak i P. i I. Konikowskim i miał 
m.i. Mieczysław Kowalski, którego biogram przedstawiłem Archiwum 
w 1994 roku.

Serdecznie Pafiia pozdrawiam,
Zał. 2 / (
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Wieki Klemens ps. nie znany (1911-1943), 
wywiadowca Oddziału II KG AK „Stragan”.

Urodzony 8 X  1911 r. w Kielnie, pow. Wejhe­
rowo; syn rolnika Leona i Bronisławy z d. Skrzyp- 
kowskiej. Ojciec był wójtem gminy Załęże, człon­
kiem Zarządu Pomorskiej Izby Rolniczej w Toru­
niu i delegatem Ogólnopolskiego Kongresu Rol­
nego w Warszawie, oraz członka Pow. Komisji 
Poborowej w Kartuzach.

Po ukończeniu szkoły powszechnej w Kłoso- 
wie, dokąd rodzina Wickich przeprowadziła się w 
1912 r., Klemens był uczniem Gimnazjum Klasy­
cznego w Wejherowie. Po maturze, którą złożył w 
prywatnym gimnazjum dr. Zegarskiego w Gdyni, 
został powołany do odbycia służby wojskowej w 
Szkole Podchorążych Rezerwy Piechoty w Zambrowie. Po je j ukończeniu otrzymał 
przydział do 71 Pułku Piech, w Zambrowie, następnie do 1939 r. pracował w firmie 
maklerskiej w Gdyni. Przed rozpoczęciem działań wojennych został powołany do 
Batalionu Morskiego w Gdyni, który w ramach mobilizacji został zmobilizowany 
jako Pułk Piechoty Morskiej. Podczas kampanii wrześniowej uzyskał stopień ppor., 
brał udział w walkach pod Chwaszczynem, w Osowie i Wielkim Kacku. Jako ranny 
przebywał w szpitalu wojskowym w Gdyni. W styczniu 1940 r. został przeniesiony 
do Gdańska, a w czerwcu do obozu jenieckiego w Toruniu. Zwolniony z obozu z 
powodu odniesionych ran, został skierowany do pracy w rolnictwie, do kontroli 
obór na terenie wybrzeża gdyńskiego i przyległych powiatów.

Zaprzyjaźniony z kpt. Marianem Przygodzkim z okresu wspólnego pobytu w 
szpitalu wojennym w Gdyni, został przez niego zaprzysiężony i wprowadzony do 
ZWZ. Dzięki pracy na tak rozległym terenie miał możliwość spotykania się z wielo­
ma ludźmi nie wzbudzając podejrzeń. Zdobył wielu informatorów; uzyskane od nich 
wiadomości o ruchach w portach wojennym i handlowym w Gdyni i Gdańsku oraz o ę. 
ruchach wojsk niemieckich przekazywał przez kpt. Przygodzkiego jego przełożone- • 
mu Czesławowi Łasikowi, wywiadowcy AK „Stragan”. Cenne informacje uzyskał po 
nawiązaniu kontaktów z Marią Szyrrfichowską z Kartuz, która pracując jako księgo­
wa w majątku Borcz poznała tam Albina Sulewskiego, zatrudnionego w fabryce 
benzyny syntetycznej w Policach (Hydrierwerke Póllitz) koło Szczecina. Sulewski 
dostarczał wykradzione z archiwum zakładu oryginalne plany położenia zakładu, 
rozmieszczenia dział przeciwlotniczych, hal produkcyjnych i zbiorników z benzyną. 
Plany te, informacje o próbach rakietowych V I i V2 w stacji doświadczalnej w Pee- 
nemiinde na wyspie Uznam, jak i inne informacje, przekazywał Wieki do Warszawy.

Skutkiem aresztowania przez gestapo członków siatki wywiadowczej AK „Stra­
gan”, Czesława Łasika i Mariana Przygodzkiego, aresztowano również 26 VI 
1942 r. Klemensa Wickiego, Marię Szymichowską, Albina Sulewskiego, Teofila 
Siegmuellera i innych. Po okrutnym śledztwie prowadzonym przez gestapo w Gdań­
sku przekazano uwięzionych do więzienia w Berlinie-Alt Moabit. Rozprawa o 
szpiegostwo odbyła się przed Najwyższym Sądem Wojennym w Berlinie-Charlot- 
tenburg. Klemensa Wickiego, jak większość oskarżonych skazano na śmierć przez 
ścięcie. Wyrok wykonano w Halle 11 X  1943 r.

h iy C ^ Y '.  P 0 / *>*
/ m c ,  12,, *

AP AK, T.: Szymichowską M. (tu rei. Wickiego W.); M ę c 1 e w s k i A., N eugarten 27 ..., 
s. 340-347.

Janina Walentynowicz
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„A reW w um  Pom orza

ul. Piekary / v

F U N D A C J A
. .  OAMArf.lfl w«i

*Vf VT
87-100 fu tó u i ł

Toruń 6*04*1993  r*
Łdz.

Szan, Pan 
Władysław ?.:i c k i  
Irolcowo I:* Kartuj!

Szanowny P an ie  !

D otarł do n aszej Fu n dacji p ro to k ó ł z zeb ran ia  Środowiska
Pomorskiego Okręg Gdańsk z dn. 8 , 0 2 , 9 3 ,  gd zie zaw arte pą in
te re s u ją c e  in form acje  o b ra c ia c h  ś*p* Klemensa wic^ie& o, po­
dane przez p* Bolesław a ' ick ie g o *  W awiązku z tjrr' w roiam y  
a ię  do Pana ii prodbą o p rz e s ła n ie  do Fu n d acji b liż s z y c h  in ­
fo rm acji o d z ia ła ln o ś c i  k on sp iracy jn ej tyah s b r a c i ,  k tórzy  
b r a l i  w n ie j  u d zia ł np#Władysława* S ta n is ła w a , ;jronisła.?vw 
/poza Klemensem/.

Prosimy o kontakt lis to w n y ,

Ł ą c z y m y  w y r a « v  s z a c u n k u

mgr Kanna Marcinkowska

34



35



F U N D A C J A
ARCHIWUM I MUZEUM POMORSKIE ARMII KRAJOWEJ 
_________ ORAZ WOJSKOWEJ SŁUŻBY POLEK

1945™
BIURO FUNDACJI • 87-100 TORUŃ • UL. WIELKIE GARBARY 2 • TEL./FAX (0-56) 65-22-186 

http://www.um.torun.pl/AK, e-mail: AK@um.torun.pl, fapak@wp.pl
KONTO: WIELKOPOLSKI BANK KREDYTOWY SA W TORUNIU - NR RACHUNKU 82 1090 1506 0000 0000 5002 0244

/  4 * .  n ^ lfcu .^ o /0 ^  Toruń 16.06.2004 r.

S ^ oLl .
~~ c u l * J aJ a  cJIc* ^  j |

Pani
Zofia Wicka 
Prokowo 
83-300 Kartuzy

Szanowna Pani!

W imieniu Pani Profesor Elżbiety Zawackiej i pracowników Fundacji przesyłam 
Pani wyrazy głębokiego współczucia.
Bardzo zasmuciła nas wiadomość o śmierci Pana Władysława Wickiego.

Nikt nas nie poinformował o tym i dlatego wysyłaliśmy "Biuletyn" na Jego 
nazwisko, za co Panią bardzo przepraszam.

Życzymy Pani zdrowia i wielu pogodnych dni.

Łączę serdeczne pozdrowienia i wyrazy szacunku.
/i

Z poważaniem
Elżbieta Skerska dokumentalistka
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ppor.rez. WICKI KLEMENS KG AK wyw.

Kierował siatką wywiadu dalekosiężnego AK wchodzącą 
w skład "Straganu" i powiązaną z wywiadem Z J . Siatka 
ta położyła duże zasługi w rozpracowaniu ważnych 
obiektów na Pomorzu(np. fabryki benzyny
syntetycznej w Potulicach).

Zr.: B .Chrzanowski, Konspiracja rządu RP w regionie 
nadbałtyckim (1939-1945)., [w:] Walka podziemna.*., 
s .13 5 .
MGrJ1994
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